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CODZIENNE TROSKI 
O kupacja iakna'ściślej gbspodarczu zw iązała Polskę z Niem

cami, które, jak to  dziś w yraźnie już w idać, mimo swych 
buńczucznych zapow iedzi, że do tej w ojny gospodarczo 
przygotow ali się znacznie lepiej niż do poprzedniej coraz 
w idoczniej zaczynają się w łaśnie w dziedzinie spraw  gospo
darczych chwiać i załam yw ać. Okupacja, obok innych swy ch 
nieszczęść i udręk, przyniosła nam ciężar gospodarczej eks
ploatacji ziem polskich na rzecz Rzeszy, armu niemieckiej 
i tei sfory Niemców, którzy  obsiedli kraj nasz i panoszą 
się w nim, w yzyskując jego naturalne bogactw a; po za tą  
bezw zględnie przeprow adzaną eksploatacją, okupacja przy
niosła nam także ujem ne, opłakane skutki chaotycznej, ra 
bunkow ej, skorum pow anej gospodarki niemieckiej. T rzy- 
dziestom iesięczne rządy niemieckie, łącznie z naturalnem i 
skutkam i w ojny, zam ieniają stopniow o Polskę, bardzo, 
zw łaszcza pod w zgludem  żywnościowym, zasobną i tam ą, 
w  pustynię gospodarczą, w  kraj fantastycznej drozyzny, 
nędzy, niedoli pow szechnej i głodu- Ciężka, miniona zima 
oraz okres ostatnich tygodni staw iają spo łeczeństw a polskie 
w obliczu coraz bardziej katastrofalnej sytuacji m aterialnej 
i ap ro w izac . jnej. Już jesień i zima przyniosły poziom cen 
bardzo  w ysoki, od szeregu zaś tygodni ceny te  znow u za 
czynają zw yżkow ać w sposób przypraw iający dosłow nie
0 rozpacz najszersze sfery spo łeczeństw a polskiego. W y
tw arza  się przerażająca dysproporcja między temi cenann> 
a zarobkam i szerokiego ogółu. Coraz w ięcej | udzi gło 1
1 łam ie się w  beznadziejnej walce z bezlitośnie zaglądająca 
im w oczy nędzą. A Niemcy z jakąś piekielną złośliw ość ą 
i prem edytacją czynią w szystko co mogą, aby tę  niedo ę 
spo łeczeństw a polskiego pogłębiać. O stre ściąganie kontyn-
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gentów  oraz stałe , nadprogram ow e rekw izycje artykułów  
rolnych, nabiału i inw entarza żyw ego ogałacają coraz bar
dziej w ieś polską z jej zasobów  żyw nościow i cb. G łodow e 
minimalne, mające przytem  w najbliższym  czasie ulec dal
szym, silnym redukcjom , niemieckie przydziały ka lkow e, 
zaspaka aią zaledw ie drobną cząstkę najisto tn ieszych , naj
bardziej niezbędnych potrzeb  żyw nościow ych ' polskiej lu
dności. U trudnienia komunikacyjne i gw ałtow ne represje 
w zględem  handlu pozakontyi gentowego,'’obław y i konfiskaty 
tow arów  na kolejach, drogach i na miejskich targach, jeszcze 
w ięcej podrażają  przenikające z trudem  do m iast środki 
żyw nościow e. N atom iast to leru ją w ładze niemieckie coraz 
bardziej rosnący szmugiei polskiej żyw ności do Niemiec. 
W prow adzone ostatn io  W Rzeszy ograniczenia ży w nościow e 
ogrom nie w zm ogły ten s:m ugiel. Zw iększa niedolę ogółu 
• olskiego doprow adzenie przez  okupantów  do szalonej d ro 
żyzny _ odzieży,^ obuwia, bielizny, opału, do dezorganizacji 
środków  komunikacji i takich instytucji użyteczności publicz
nej jak elektrow nie, gazow nie, telefony. O słabienie organiz
mów ludzkich przez  tak pow szechne dziś niedojadanie, przez 
brak  racjonalnych w ypoczynków  oraz fatalne warunki sani
tarne — pow odują m asow e schorzenia ludności.

To też  tern boleśniej od tego obrazu dzisiejszej polskiej 
rzeczyw istości i cd tego je; tła  odbija się niegodne p o stę 
pow anie części, nieznacznej z resz tą  na szczęście, spo łe 
czeństw a polskiego. Dziś, gdy w róg tępi bezlitośnie w szyst
kie przejaw y polik iego życ.a narodow ego, gdy morduje, 
prześladuje, męczy w w ięzieniach i obozach setki tysięcy 
Polaków , gdy tam zdała od kraju żołnierz polski da e ofiar
nie sw ą krew  i sw e życie za w olność Ojczyzny, a tu w kraju 
niemniej ofiarnie tę w alkę organizują najczynniejsze polskie 
żyw ioły, gdy tysiące polskich dom ów  rodzinnych okrytych 
est żałobą  po ofiarach w rażego najazdu, a tysiące innych 

drży o los sw ych bliskich, będących w rękach opraw ców  
gestapo , gdy wresz’cie olbrzym ia w iększość społeczeństw a 
cierpi nędzę, g łód i niedolę — są w śród nas ludzie tak da
lece me umiejący zrozum ieć całej potw orności sytuacji, iż 
jakby całkow icie obcy duchem N arodow i Polskiemu, jego 
w alce i cierpieniom, jego bólom i troskom . O niczem jnnem 
ludzie ci nie pomną, ku niczemu innemu nie dążą, poza 
w łasnym  zyskiem, dobrobytem , w ygodą, przyjemnościami, 
bą w srod nich ludzie różnych odmian. 1 tacy, co mimo zbro-
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dni spełnianych nieustannie przez  Niemców względem  P o l
ski i Polaków , nie w ahają się Niemcom tym haniebnie w y
sługiw ać, byle grom adzić majątki, byle żyć wygodnie. 1 tacy, 
co nie gardzą  żadnym zyskiem, naw et tym, w którym kryje 
się pognębianie się nędzy i niedoli w spółbraci. I tacy w re
szcie, którzy  nie idąc tak  daleko jak dw ie poprzednie ka
tegorie, grzeszą jed n rk  sobkostw em  i egoizmem, samolub- 
nem, obojętnem  odgradzaniem  się od w alk i zmagań z w ro
giem, od trosic i niedoli sw ego społeczeństw a.

Gdy skończy się pasm o dzisiejszych cierpień- polskiego 
ogółu, gdy nadejdzie radosny, jasny dzień w yzw olenia — 
naród przypom ni tym ludziom ich czyny, ich zachow anie 
się obecne. Inaczej będzie ich trak tow ał, niż tych co żyć 
dziś potrafią w sposób, jakiego dom aga się honor Polaka 
i jego obow iązek w zględem  kraju.

HONOR NARODOWY
Pow odzenie W alki Cywilnej w ym aga od całego spo łe 

czeństw a utrzym ania się na w ysokim poziom ie moralnym. 
Zasadniczym  w arunkiem  tej moralności, jes t Honor N arodo
wy, który nakazuje:

1) M iłość i szacunek dla Polski, pomimo klęski w ojennej 
P aństw a Polskiego, k tó ra  tyle n ieszczęść jej synom przy
niosła.

2) C ałkow itą solidarność i lojalność w zględem  Narodu 
i Państw a Polskiego także w tych w ypadkach, gdy w róg 
bezkarnie naigrywa się z naszych choćby istotnych błędów  
i słabości.

3) W zgardzenie wszelkimi korzyściam i osobistym i, jakie 
wyniknąć mogą za spraw ą w roga, który niszczy nas i p o 
niew iera nami.

4) N ieustanną dbałość w  życiu osobistym  i otoczenia
0 zachow anie i przekazanie potom nym w ielkiego imienia, 
jakie dziś zdobył sobie N aród Polski w  całym świecie.

5) W iarę w  osta teczne  zw ycięstw o Polskiej Spraw y
1 w wielką przyszłość Ojczyzny.

Polacy — pam iętajcie zaw sze, aby zachow ać W asz Ho
nor Narodowy.

PPZEGLĄD POLITYCZNY
W obec rozpoczętych zaw ziętych w alk na Krymie i Ukra- 

nie i og omnych s tra t niemieckich w ludziach i m ateriale
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w ciągu zimy, naczelnym zagadnieniem  polityki w ew nętrz
nej Niemiec s ta t się problem  produkcji i co za tym idzie 
rąk do pracy. Robotników niemieckich musiano pow ołać 
pod broń dla zała tania szczerb w szeregach armii. Koniecz
ność utrzym ania produkcji w ojennej w obec kolosalnych 
osiągnięć zbrojeniow ych państw  anglosaskich i potrzeb  
olbrzym iego frontu na W schodzie zm usza Niemcy do coraz 
intenzyw niejszego w ykorzystyw ania robotnika krajów  oku
pow anych. Niemiecki m inister pracy dr. Ley zaw iadom ił
0 w prow adzeniu dyscypliny w ojskow ej w fabrykach nie
mieckich, w  których w prow adzono specjalna służbę nadzo
rującą, podległą pomocnikowi Himmlera a stosu jącą terror
1 m etody szpiegow skie w obec robotników . P resja  w yw ie
rana na robotników  krajów  okupow anych musi być bru
talna i bezpardonow a, skoro prezes organizacji obotniczej 
w  Belgii podał się na znak pro testu  do dymisji, a duński 
m inister przem ysłu i handlu opuścił potajem nie Danię 
i zbiegł do Anglii. Niemcy usiłują przenieść robotników  
francuskich do fabryk w  Rzeszy, a w sam ej Francji w pro 
w adzili 10-godzinny dzień pracy. Cyniczne branki i łapanki 
na ziem iach polskich, w prow adzenie „Służby Budowlanej" 
i m asowy w erbunek przy pom ocy zachęcających kłam stw  
dopełniają obrazu. Je s t rzeczą  oczyw istą, że półśrodkam i 
takimi Niemcy nie napraw ią sw ej katastrofalnej sytuacji g o 
spodarczej i populacyjnej a w prow adzając do sw ej machiny 
przem ysłow o-w ojennej tyle elem entu w rogiego narażają ją  
na niebezpieczeństw a sabotażu i złej woli.

Rów nocześnie zaś pogarsza się z dnia na dzień sy tu ac!a 
w krajach sojuszniczych. W zrasta  w  nich niezadow olenie 
i św iadom ość, że postaw iło  się na złego konia. W Rumunii 
spraw y w yglądają tak, że liczne oddziały w ojsk rumuńskich 
zbiegły do Jugosław ii i połączyły się z partyzantam i gen. 
M ichajłowicza. W e W łoszech doszło  do jeszcze drastycz- 
niejszych w ypadków . Neapol i M ediolan przepełnione są 
oficerami niemieckimi i gestapo. W  ostatnich dniach znaj
dow ano w  okolicach podm iejskich trupy Niemców z po 
derżniętym i gardłam i. N ienawiść W łochów  do Niemców ro 
śnie i może stać się niebezpieczna. Niemcy słusznie nie 
mają zaufania do W łochów  i kierują ich na front w schodni, 
sami zaś usadow iają się w  Trypolisie i Libii. Na w szelki 
w ypadek chcą mieć w ręku niepew nego partnera.

W  stosunkach z państw am i neutralnymi Ameryki łaciń-
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skiej nowe pogorszenie. Niemiecka łódź podw odna zatop iła  
m eksykański sta tek  cysternę i m eksykański minister spr ‘z a 
granicznych w ystąpił z ostrym  protestem . Stosunki dyplom a
tyczne są zerw ane a w Meksyku m a ą  miejsce burzliw e de
m onstracje antyniemieckie, w  czasie których żąda się w y
pow iedzenia wojny Niemcom.

ja k  ciężka jes t sytuacja militarna, polityczna i gospodar
cza Niemiec m ożna w nioskow ać z dwu potw ierdzających 
się w iadom ości: pierw sza z nich mówi o w ywieraniu na 
Japonię nacisku, by zam iast atakow ać bezskutecznie A ustra
lię lub Indie uderzy ła  na Rosję. Druga zaś donosi, że w y
słannicy rządu Vichy w ystępujący jako agenci pew nych o d 
łam ów sfer rządow ych Rzeszy, s tara ją  się naw iązać w Ame
ryce pew ne rozm ow y w spraw ie pertraktacji pokojow ych. 
P rzypuszcza się, że działają oni pod auspicjam i Goeringa 
i przedstaw icieli ciężkiego przem ysłu. Po Mesie Goering 
jes t tym, który  p rzes ta ł w ierzyć i marzy o objęciu w ładzy 
po Hitlerze. Czy sam Hitler jeszcze w ierzy ?

NA EMIGRACJI
3 M a j  z a g r a n i c ą .  M inister Informacji prof. Stroriski 

w  swoim przem ów ieniu radiow em  z dn. 6 b. m. zreasum o
w ał przebieg  obchodów  3-go M aja w  całym  świecie. Ze 
w szystkich mikrofonów B. B. C. w  różnych godzinach i ję 
zykach mówiono o Polsce 75 razy  w  tym dniu. W tym sa 
mym czasie w  Stanach Zjednoczonych 400 rozgłośni am ery
kańskich mówiło o Polsce. M iasta urządzały  obchody i uro
czystości. Burm istrze wydawali odezw y do obyw ateli, s ta 
w iając im za w zór bohaterski hart Polaków , pośw ięcających 
w szystko, aby obronić wolność i by t państw ow y. Czymś 
zupełnie niezwykłym  były posiedzenia Izby R eprezentantów  
i Senatu am erykańskiego, na których w ygłoszono 45 mów 
o Polsce.

W depeszy nadesłanej z  okazji naszego św ięta narodo
w ego do gen. Sikorskiego, prem ier Churchill z łoży ł hołd 
ofiarom i cierpieniom Polski w  w alce o wolność. „Ofiary te 
nie będą W am zapomniane, gdy Pan poprow adzi w ojsko — 
ufam, że w niedalekiej przyszłości — do wyzwolonej 
PolSKi'.

M inister Spraw  Zagranicznych W ielkiej Brytanii, A. Eden, 
w ydał d łuższą odezw ę do Polaków , podkreślając, że duch 
Pol3ki nie osłabł, ani nie zaw ahał się w  kraju i poza jego



granicami. O dezw ę sw ą zakończył słowam i r0CZ' 1CQ
św ięcić będziecie w  wolnej i niepodległej \ ° ‘®ce ; j} , 

cjr Stafford Cripps w  przem ówieniu radiow ym  w yraził się,
• oiina nn tp fna  i n iepodległa Polska zostanie f rz y w ró -  
c o n a  i o d e ^ a  należną Jej rofę w  E uropie, Polacy, bądźcie 
w pogotow iu, m om ent, w którym uderzycie, ^ l i z a  się .

Z okazji Św ięta N arodow ego prem ier gen. Sikorski o ir y 
m ai depesze z Życzeniami oó głów  paóstw  ■ s z e ló w m r i ,  
sprzym ierzonych. D epesze gratulacyjne m. i>. w . 
n rezvden t R oosevelt, kom isarz spraw  zagram czn ch M oło- 
tow , prezydent Turcji Inonu, król Faruk, prem ier Iraku, gen, 
de Goule i gen. Anch nlock.

SPRAWY WOJSKOW E 
W  dniu 30 kw ietnia m iało m iejsce spotkanie w yzszych 

dow ódców  brytyjskich i polskich. Ze strony 
obecni- generałow ie Sikorski, Anders, Khmecki i P • 
Ze strony brytyjskiej w  naradzie wzięli udział najw yżsi do 
w ódcy sił lądow ych, pow ietrznych i morskich.

Tegoż samego dma odbyło się posiedzenie Rady Mmm-
trów , na którem  prem ier gen. Sikorski przeóistaw d obie y 
stan  spraw  politycznych i w o js k O w y c h . N astępm e R ada Mi 
n istrów  now zieła szereg  uchw ał m. m. w  spraw ie aaiszej 
rekrutacji polskich sił zbrojnych oraz jak 
udziału Polski w e wzm ożeniu sił wojennych sprzym ierzo

nyCh' SPRAWY POLSKIE
U kazało się zarządzenie Franka o obow iązkow ej służbie 

budow lanej w  „Gen. G ub.“ O bowiązkowi służby bu d o w lan ^  
podlegają w szyscy mężczyźni od  18 do 60 roku życia. 
O pow ołaniu roczników  lub ich części decydow ać ma urząd 

Gen. G ub.“. Za w cześnie jeszcze byśm y mogli określić 
ściśle czego po nowym wynalazku okupanta mamy się spo 
dziew ać. Jak się w ydaje, najbardziej zagrożonym i przym u
sowymi robotam i, bo do tego „służba budow lana się opro
w adzi, będą  ci, którzy nie m ając kwalifikacyj na w yjazd do 
Rzeszy, nie są  z niemieckiego punktu w idzenia niezbędni 
w  obecnych miejscach pracy. Nie ulega w ątpliw ości, że 

służba budow lana" będzie nowym narzędziem  ucisku w  lę 
kach okupanta i że nie ma ona nic w spólnego z interesem  
Polski. W szędzie więc gdzie się z nią zetkniemy należy 
stosow ać bierny opór.
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Na ogólną liczbę 72 nekrologów  żołnierzy niemieckich 
poległych na w schodzie, ogłoszonych w „K attow itzer Zei- 
tung“ (numer od 75 do 90 z r. b.) znajdujem y 54 nekrologi 
z nazwiskiem o brzmieniu czysto polskim.

Z fragm entarycznych zestaw ień dotyczących stra t, jakie 
nauka polska poniosła w  osobach profesorów  i docentów  
w yższych uczelni wynika, że w okresie w ojny zm arło 89 
profesorów  i 17 docentów . Zaledw ie 44 profesorów  i 5 do 
centów  zm arło śm iercią naturalną. P ozostałych zam ordow ali 
Niemcy.

A resztow ania oficerów i podoficerów  rezerw y miały m iej
sce nie tylko w Krakowie, lecz rów nież w Łodzi i w ojew . 
Łódzkim.

Pośw ięcony „Galicji" zeszy t „Das G eneralgouvernem ent" 
zaszczycił artykułem  sam dr. Lasch, b. gubernator lwowski. 
A rtykuł ten p. t. „Galizien — ein deutsches Land", zaw iera 
tw ierdzenie, że „kierownictw o tego  kraju musi znajdow ać 
się w  rękach Niemców, pow ołanych do naczelnego rządze
nia. Ci Niemcy winni posiadać cnoty now ego reżim u: radość 
tw órczości i siłę  charakteru". Uosobieniem obu cnót reżim u 
był p. Lasch i jego w spółpracow nicy. T o też  siedzą w szyscy 
w  kryminale za złodziejstw a i łapów ki, a  niekfórzy naw et 
już gryzą ziemię, k tórą okradali.

. POCHWAŁA DZIELNOŚCI

Kilka dni tem u gestapo m ogło poszczycić się wielkim 
sukcesem . Silne patro le policji rozrzucone na granicach ca
łego  Lwow a obrabow ały z całego dobytku podmiejskich 
w łościan, donoszących produkty żyw nościow e do miasta. 
Że obrabow ano w łościan, to  nas nie dziwi, jesteśm y już do 
tego przyzw yczajeni. Ale nie koniec na tym. W zapale pracy 
gestapo  poszło  tak  daleko, że odebrano naw et dzieciom 
idącym do szkoły maleńkie ilości chleba czy mleka. Mamy 
więc do zanotow ania jeszcze jeden fakt bestia lstw a i b ru 
talności. Dzieci lw ow skie z  głodu nie umrą, matki p rzebo 
leją p łacz  i g łód sw oich dziatek, ale my na tym miejscu 
piszemy o tym na w ieczną rzeczy pam iątkę, na św iadectw o 
kultury „narodu panów " i dla pamięci w chwili ostatecznego 
obrachunku.
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PRZEGLĄD SYTUACjI WO.ENNEJ
Front w schodni: Od 8 maja trw ają na półw yspie Kcrcz 

zażarte  walid. D ow ództw o niemieckie rzuciło na tym od
cinku olbrzymie ilości bom bow ców  nurkujących i bro. i pan
cernej, dzięki czemu udało  się im zepchnąć bolszew ików  
z potężn ie  rozbudow anych umocnień, co zosta ło  jednak 
okupione bardzo ciężkimi stratam i. Mimo zafrzeczeu  mo
skiew skich o wzięciu przez  Niemców m iasta Kerczu, należy 
oczekiw ać na tym terenie sukcesu niemieckiego, gdyż atak  
ich je s t przeprow adzony przy użyciu kolosalnych sił, p rze
w ażających znacznie te, k tóre na Krymie są im w stanie 
przeciw staw ić Rosjanie, Komunikaty m oskiew skie mówią 
o zaciętych walkach na przedm ieściach Kerczu i lądow aniu 
w ojsk  sow ieckich na ty łach  frontu. Sytuacja na odcinku 
C harkow a p rzedstaw ia się bardziej zagadkow o. Silnemu im
petow i sow ieckiej ofensywy, k tóra  rozpę ta ła  się na froncie 
o długości 100 kim i zdo ła ła  przeniknąć w linie niemieckie 
na 65 kim w głąb, p rzeciw staw iają Niemcy coraz to  nowe 
rezerw y. Okoliczność użycia w  tej bitw ie przez  obie strony 
m asow ych zespołów  pancernych spraw ia, że bój zamienia 
się częstokroć na gigantyczne zm agania czołgów , których 
w aga po stronie rosyjskiej przekracza 70 ton. Po stronie 
sow ieckiej są  w użyciu now e 50-cio tonow e czołgi am ery
kańskie. D ziałalność lotnictw a z obu stron  bardzo żyw a. 
zw raca się przew ażnie przeciw  kolumnom pancernym  w p a 
sie frontow ym . Niemcy próbow ali użyć tu na w iększą skalę 
formacji spadochronow ych, co jednak nie udało się, ze 
w zględu na czujność lotnictw a ich przeciwnika. M oskwa 
podaje  stra ty  niemieckie pod Charkowem  w czasie od 12 
do 16 V. na 460 czołgów , 405 dział, 145 sam olotów  i 15 
tys. zabitych i rannych. Niemcy w ostatnich dniach doko
nują ciągłych kontrataków , k tóre mają za cel pow strzym anie 
postępów  natarcia rosyjskiego. O dnosi się w rażenie, że  Ty- 
m oszenko uprzedził o kilka dni ofensywę niemiecką pod 
Charkowem. Stąd zaciętość walk i użycie kolosalnych za 
sobów  ludzkich i m aterialnych z obu stron. Obaj bowiem 
przeciwnicy przygotow ali się rów nocześnie do uderzenia na 
tym samym froncie.

Na odcinku środkowym  frontu w schodniego żadnych dzia
łań  w wielkim styln nie ma. Na północy w rejonie Kalini
na i Leningradu trw a  nadal akcja zaczepna ze strony bo l
szew ików , przyczyni panuje ożyw iona działalność lotnicza.
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Front ten jest jednak sztyw ny, ze w zględu na silnie rozbudo
w ane fortyfikacje obu przeciw ników  i pozycyjny charakter 
walk.

Front zachodni: D ziałania lotnictw a brytyjskiego ograni
czają się do atakow ania niemieckiej żeg lug i'i po rtów  oku
pow anej Franc i. W  pobliżu Iro n d h e jm u  u w ybrzeży Nor- 
we: ii sam oloty to rpedow e RAF zaatakow ały  m em rck i k rą 
żow nik „Prinz Eugen", trafiając go trzem a torpedam i. W  cza
sie gdy sam oloty br tyjskie odlatyw ały, okręt p łonął. .Bliż
szych szczegółów  brak. Niemcy starcie to p rzedstaw iają 
jako zw ycięstw o „Prinz Eugena" i klęskę atakujących sa 
m olotów . Przypuszczać m ożna ożyw ienie się działań lo tn i
czych nad Niemcami, gdyż dnia 18 bm. odbyła się w  O tta 
wie konferencja angło-am erykanska w spraw ie ustalenia te r 
minu rozpoczęcia ofensywy pow ietrznej przeciw  Niemcom, 
a w szyscy przedstaw iciele rządów  aliantów  stw ierdzają  
ukończenie przygotow ań do ofensywy.

Front M orza Śródziem nego: Ataki lotnictw a osi na M altę 
znacznie osłabły  tak  na skutek ciężkich stra t, jak i z  po 
w odu konieczności wycofania niemieckich eskadr na inne 
odcinki frontu. Coraz w yraźniej sam oloty w łoskie luzują nad 
M altą Niemców. Biorąc pod uw agę w ypow iedzi prasy nie
mieckiej, stw ierdzające z jednej strony trudności zw alczania 
Malty, z drugiej zaś w yrażające przekonanie, że M alta na 
skutek ataków  pow ietrznych straciła zupełnie sw e militarne 
znaczenie,-przypuścić należy, że państw a osi zrezygnow ały 
z kosztow nej a mało produktyw nej ofensywy pow ietrznej 
przeciw  niezłom nej w yspie. Jes t to jedna z najpiękniejszych 
kart angielskiego oporu w historii.

W  Libii obie strony otrzym ały znaczne posiłki i obie d o 
noszą o wzmożonym ruchu za frontem  przeciwnika. Zdaje 
się, że z ustaleniem  się w arunków  atm osferycznych rozpo 
czną się tam znów  działania na dużą skalę. P raw dopodob
nie a tak  tym razem  rozpoczną Niemcy.

Front Dalekiego W schodu: O fensywa Japończyków  na 
Birmę zakończyła się pełnym ich sukcesem . Anglicy zostali 
w konsekw encji doskonałego japońskiego manewru oskrzy
dlającego pobici i wyparci z Birmy, przyczym  musieli zni
szczyć cały ciężki sprzęt, jedynie w  północnej Birmie na
potkali Japończycy na opór z energią kontratakujących Chiń
czyków, którzy rozpoczęli pom yślną ofensywę rów nież w re 
jonie Hong Kongu. Obecnie trw ają zacięte walki chińsko-
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japońskie w północnej Birmie i w Chinach poludniow ; ch. 
Nie ma w iadom ości o tym, jaki opór przeć.w staw ią AngLc/ 
iapończykom , stojącm n na granicy Indii.

Front morski Australii 'o d  am erykańskim  d o w ó d z tw m  
okazał się po bitwie na M orzu Koralowym nie do p rze ła 
mania. Tu a 'C iiia  nie ma sukcesów .

R Ó Ż N E  
Z b r o j e n i a  a m e r y k a ń s k i e .  D opiero w łaściw ie 

w  tym  roku jesteśm y św iadkam i bardzo  w zm ożonej pracy 
przem ysłu  dla w ojny w Stanach Zjednoczonym i. O ile 
w  roku 1917— 1918 tylko 14 prc. produkcji szło  na potrzeby 
wo ny, to w kw ietniu b. r. aż 40 prc. Od szeregu miesięcy 
fabryki sam ochodów  pracują w yłącznie dla w ojska. Po  raz 
o ierw szy w Ameryce od m aja b. r. uruchom iona zosta ła  
taśm ow a produkcja sam olotów ; zakłady Forda w yrabiają 
w ten sposób jeden z typów' bom bow ca. Zatrudnienie w p rze
myśle wojennym w zrosło  z 5 na 15 milionów robotników'.

Szczególnie duży w ysiłek skierow any je s t na budow ę 
sta tków ' handlow ych. S tocznie budują w te j chwili dw adzie
ścia razy w ięcej aniżeli w roku 1939. Czas budow y jednego 
sta tku  trw a obecnie 3 m iesiące (Das Reich 2. V.) W samym 
tylko ostatnim  tygodniu marca zam ów iono 25S now ych s ta t
ków. D odać należy, że  do końca roku bieżącego arm ia i m a
rynarka am erykańska w zrośnie o dalszych 2,250.000 ludzi.

P r z e w a g a  b r y t y j s k a .  S tosunek sił brytyjskiego 
lotnictw a do 'L uftw affe ilustrują następujące cyfry: W okre
sie miesiąca, od 20. marca do 20. kwietnia, Luftwaffe zrzu
ciła na w . B rytanię ogółem  mniej niż 300 ton bomb. W cią
gu m arca zginęło w W. Brytanii od nalotów  niemieckich 
21 osób, 13 odniosło rany. Dodać należy, co ośw iadczył 
lord Beaverbrock, że W. Brytania dostarczy ła  krajom  sprzy
mierzonym od początku wojny blisko 10.000 sam olotów.

POKWITOWANIA 
Na Fundusz P rasow y Biuletynu Ziemi C zerw ieńskiej z ło 

żyli: 1. R. 10, O rzeł 10, N ierusz 10, W itek II 10, W-L 10, 
„K“ 10, Autek 10, T ram w aj 10, Inżynier 10, K. B. 10, Ela 10, 
Czarny W ilk 5, W ołyniak 5, M ari5, Bard 5, Em es 5, Smen- 
da 5, Beton 4, Brydżyści 12, Rena 100, W ino 100, LV 20, 
Franek 25, jasne  20, Bolek 25, Spinka 20. Z et 10, Lolek 10, 
Zen 5. Razem 491 zł.


